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M ONA U CIIV A AUSTRYACKA.
Rzecz urzędowa.

L w ó w .  6 . września. Dnia 7 . września 1 8 5 3  w yj­
dzie  w c .  k. ga licy jskie j drukarni rządow ej X L 1 X . zeszyt 
z  roku  1852  dziennika rzą dow eg o  ustaw kra jow ych dla kraju 
k oron n ego  Galicyi.

L W Ó W ) 30. sierpnia. Gmina Poznanka gniła w obwodzie Tar­
nopolskim zobowiązała się dla założenia szkoły trywialnej w tern 
miejscu dostarczać dla nauczyciela rocznie 70 złr. 56 kr. w gotówce 
i 30 korcy 20 garncy z b o ż a ,  mianowicie 6 korcy pszenicy, 10 kor- 
cy żyta, 7 korcy 10 garncy jęczmienia i tyleż hreczki, następnie 
wystawić z własnych funduszów budynek szkolny i utrzymywać go za­
wsze w porządnym stanie, nakoniec urządzić lokal szkolny, opalać 
go i utrzymywać sługę własnym kosztem.

Oprócz tych stałych datków przyczynił się do uposażenia tej 
szkoły także gr. kat. pleban miejscowy ks. Antoni Izowski roczną 
kwota 4 złr. m. k. na czas posiadania heneficium, a dzierżawca pro- 
pinacyi Bilowiez Nuchim kwotą 2 złr. 30 kr. rocznic na czas swo­
jej dzierżawy.

Te nowe dowody pożytecznej dążności ku popieraniu nauk lu­
du podaje krajowa władza szkolna z należytcm uznaniem do wiado­
mości publicznej.

Wiedeń, 3. września. Odnośnie do umieszczonego w Ga­
zecie Wiedeńskiej z d. 26. października 1851 Nr. 256 ogłoszenia 
podaje się do w i a d o m o ś c i  publicznej, że dnia 5. września 1853 wyj­
dą i rozesłane będą z c. k. nadwornej i rządowej drukarni w W ie­
dniu roczniki 1845 i 1846 zbioru ustaw sprawiedliwości.

Sprawy krajowe.
(Stan austryackiej marynarki handlowej z  końcem roku 1852.)

O stanie austryackiej marynarki handlowej z końcem roku 1852 
podaje ósmy zeszyt czasopisma marynarki austryackiej następujący 
przegląd wyjęty z wykazów urzędowych: W  porównaniu z dawniej­
szemu latami okazuje się szczególnie ciągłe pomnażanie się okrętów
0 wysokich pokładach, tak, że teraz w przecięciu na każdy okręt 
kupiecki liczyć można 450 beczek, podczas gdy przed kilkoma laty 
okręta kupieckie w  przecięciu zaledwie połowę tej ilości beczek li­
czyć mogły. Liczba okrętów i ich ładunku rozdziela się na rozmaite 
wybrzeża w następujący sposób: 2319 austryacko-illyryjskicb o 214.881 
beczkach; 1871 weneckich o 32.696 b .; 342 kroackich o 5416 b. i 
4987 dalmatyńskich okrętów o 27.818 beczkach. W  ogóle liczyła 
austryacka marynarka handlowa z końcem 1852. roku 9519 okrętów 
rozmaitej wielkości o 280.811 beczkach i 34.065 Judzi, mianowicie: 
39 statków parowych o 11.327 beczkach i 1054 ludzi; 55 trzyma- 
sztowych o 28.522 b. i 788 ludzi; 122 bark o 44.374 b. i 1419 
ludzi; 17 polakrów o 6320 b. i 196 ludzi; 61 brygów o 19.988 b,
1 660 ludzi; 335 brygantyn o 82 598 b. i 3211 ludzi; 5 goelct o 
513 b. i 32 ludzi; 23 szonerów o 3085 b. i 170 ludzi; 28 szoner- 
brygów o 3691 b. i 205 ludzi; 2 kutry o 40 b. i 7 ludzi; 4 her­
mafrodyty o 531 b. i 32 ludzi; 2944 trabaklów o 57.164 b. i 10.371 
ludzi; 719 brazerów o 6661 b. i 2278 ludzi; 1516 łodzi o 5097 b. 
i 5193 ludzi; 3597 czółen o 8749^ b. i '8395 ludzi; nakoniec 52 
czajek o 2141 b. i 60 ludzi. Między wyinienionemi na nustryacko- 
ilyryskicm wybrzeżu 515 okrętami znajduje sie wiele należących do 
innych wybrzeży. f / , .  k. a .)

K opal w*yvva"!
Takie było hasło Xgo. batalionu strzelców , który sobie w krwa­

w ych bitwach pod St. Lucia i M onte-Berrico zjednał historyczne 
imię.

Za pomocą silnego patryotycznego wspierania zdołał podpisany 
komitet doprowadzić do skutku wystawienie pomnika .dla jednego z

najwaleczniejszych Synów Austryi, dla c. k. Pułkowniku Karola 
Kopal.

Dzięki wszechstronnemu udziałowi pomnik ten wkrótce zosta­
nie odsłonięty, i pozostaje tylko jeszcze dawno powzięte po części 
teraz już wsparte życzenie, „ uczcić pamięć walecznych wojowni- 
kóio V. batalionu strzelców z roku 18H8 żywą, Stałą pamiątką “ 
a najszlachetniejszym środkiem do tego celu będzie fundacya dla j e ­
dnego lub kilku inwalidów z rzeczonego batalionu.

Dziesiąty batalion strzelców składający się dnia 6. maja 1848 
z 973 wojowników, z których po bitwach pod St. Lucia, Goiło i 
Monte-Berrico (pod Wicenża) tylko 720 powróciło, liczył jeszcze 
10. czerwca 1848 r. 187 rannych, a z tych jeszcze znaczna liczba 
niezdolnych do służby pozostała przy życiu.

Jako dozorca pomnika i świadek krwawych bojów ma zawsze 
jeden inwnlid mieć siedzibę w Znaimie i każdemu obcemu opowiadać 
początek pomnika i sławą uwieńczone dnie z pod St. Lucia i Monte- 
Berrico.

Na założenie takiej fundacyi otrzymał już komitet kwotę 500 
złr., a gmina miasta Znaim oświadczyła się na wypadek uskutecznie­
nia tego dzieła z szlachetną gotowością wyznaczyć dla tego inwalida 
stosowną remuneracye.

Kto na tę fundacyę złoży przynajmniej 3 złr. m. k., otrzyma 
w upominku bronzowy medal, kto zaś złoży przynajmniej 5 złr., 
ten jeszcze oprócz tego jako fundator zostanie wpisany do księgi.

Bliższe postanowienia w tyni względzie zostaną w swoim cza­
sie ogłoszone w Gazecie Wiedeńskiej i Berneńskiej.

Komitet dziękując z całego serca za dotychczasowe szla­
chetne dary, udaje się w takim składzie rzeczy powtórnie do 
szczodrobliwości wszystkich patryotów. Kiedy się przyczynili do 
wskrzeszenia tego dzieła , niechaj-że jeszcze  ostatnim darem mi­
łosierdzia raczą j e  wesprzeć i do końca doprowadzić — wszak 
tutaj idzie o niesienie ulgi starości dzielnych żołnierzy. Oby ta 
odezwa nieprzebrzmiała bez skutku, ale zapaliła ową szlachetną 
natchnioną emulacyę, jaka sie przy zakładaniu podobnych pa­
trystycznych fundacyi już tak często i tak świetnie objawiała.

Składki przyjmują się w domach handlowych M. J. Elsinger 
w Wiedniu (Mariahilf 57), J. W . Bayer w Pradze (Neu Alle 37), 
w księgarni Karola Winiker w Bernie, u Wpana Michała Rambach 
w kantorze Gazety Wiódeńskiej i w podpisanym komitecie (w  Znai­
mie 186).

Znaim, 1. sierpnia 1853.
Komitet dla wystaioienia pomnika Kopal.

Franciszek Doleżal, Mat. Elsinger, Hasfurter,
miejski rachmistrz. c. k. koncepista urzędu nadwornego.

(K urs wiedeński z 6. września.)
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A m e r y k a .
(Poczta północno-ainerykańska.)

Paropływ „Washington“ , który zawinął do Southampton pod­
czas najgwałtowniejszej burzy i wkrótce potem odpłynął w dalszą 
podróż do Bremy, przywiózł pocztę Nowojorkską z 13. b. m. Z  po­
czątkiem tego miesiąca nastały tam znowu w dwójnasób większe u- 
pały, i znowu wydarzyło się tam kilka wypadków śmierci przez ra­
żenie słońca. Na kolei wiodącej z Providence do Worcester zginęło 
12 ludzi przez zetknięcie się dwóch pociągów. Z  Nowego Orleanu 
nadchodzą ciągłe smutne wiadomości o srożeniu się żółtej febry. 
W  Washington była kwest) a rybołówstwa ciągle jeszcze głównym 
przedmiotem polityki. Angielskie okręta wojenne czuwają ściśle nad 
tein, ażeby amerykańskie statki rybackie nieprzekraczały oznaczo­
nych granic. Prctensye lorda Stirling do wszystkich tych przestrzeni 
rybołownych zaczynają już i Amerykanie uważać za nader wątpliwą 
spekulacye, zwłaszcza żc już raz dawniej odrzucili je jako bezzasa­
dne prawnicy parlamentu angielskiego. Najważniejszą nowiną polity­
czną jest to, że depesze tyczące sie sprawy Kossty w Smyrnie na 
dniu 10. b. m. gabinetowi przedłożone zostały, i  że gabinet zdaje 
się pochwalać postępek kapitana Ingraham. Członkowie gabinetu zo ­
stali wezwani (were desired, jak powiedziano w  depeszy telegrafi­
cznej), aby ratyfikowali poczynione przez kapitana amerykańskiego
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kroki, i gdyby się okazała potrzeba tego, ogłosili w nowem wyda­
niu objawione listownie kawalerowi Iltilsemami przez zmarłego Web­
stera zdania północnej Ameryki. —  Z Kalifornii zawinął paropływ 
Illinois z 1,102.000 dolarów. —  W  pobliżu San Juan del Sul (w  cen­
tralnej Ameryce) miano odkryć nader oblite pokłady złota. —• Nowo 
mianowany pełnomocnik dla Holandyi Mr. August liclmont, uda się 
już za kilka dni na swoja posadę. (A , Ii. W. Tj.j

(W yjazd ministra finansów. —  Projekt względem zredukowania liczby prowin- 
cyi. —  Nowe pieniądze miedziane. — Korespondeneya dyplomatyczna między 

angielskim ambasad, w Madrycie i pierwszym ministrem hiszpańskim.)
j W a d r j t ,  24. sierpnia. Były minister finansów p. Manuel 

Hermudez de Castro odjechał dziś do Francyi,
—  W  biurach ministeryum spraw wewnętrznych pracują nad 

projektem, według którego 49 prowincyi, składających obecnie kró­
lestwo, ma być zredukowane na 20, dla oszczędzenia wydatków w 
skarbie publicznym.

—  Zacząwszy od 1. stycznia 1854, będą bite według publiko­
wanego w tej mierze król. dekretu nowe pieniądze miedziane.

—  Gezety Londyńskie zawierają dyplomatyczną koresponden- 
cyę między angielskim posłem w Madrycie lordem Howden i hiszpań­
skim pierwszym ministrem, jenerałem Lersundi, względem pozwole­
nia do założenia cmentarza dla zmarłych w Madrycie protestantów 
angielskich. Jedna z nót jenerała Lersundi do lorda Howden jest 
następującej osnowy: Madryt, 24. maja 1853.

Milordzie!
Odnośnie do mojej noty z 29. kwietnia mam zaszczyt zawia­

domić pana, Ze stosownie do doniesienia, którein otrzymał od mini­
stra spraw wewnętrznych, raczyła Królowa, przychylając się do zda­
nia konsultującej komisyi policyjnej, zezwolić , ażeby na placu zwa­
nym la Herraduru , niedaleko wzgórza San Dam as o , w pobliżu 
Modry (u, założono cmentarz dla grzebania zmarłych w tej stolicy 
angielskich protestantów, pod warunkami, które w mojej nocie z, d. 
0. lipea 1851 angielskiej legacyi już oznajmiłem, a które są następujące:

1) Cmentarz będzie założony na wzgórzu San Damaso , po-za 
Toledo-Thores, przyczem muszą być przestrzegane przepisane dla 
zakładów tego rodzaju regulaminu sanitarno.ści.

2 )  Żadnego kościoła, kaplicy lub jakiej innej świątyni dla od­
prawiania publicznego lub prywatnego nabożeństwa niewolno stawiać 
na tym cmentarzu,

3 )  Zakazano jest przedsiębrać jakikolwiek akt albo jakikolwiek 
znak do wykonywania nabożeństwa.

4 )  Przy wyprowadzaniu zmarłych na cmentarz należy unikać 
wszelkiego przepychu i jawności.

Cywilny gubernator prowincyi jest już zawiadomiony o po- 
wyższein królewskiem postanowieniu, ja zaś donoszę o tein Waszej 
Excelencyi z tą uwagą, że użyte do zwłoki, jakiej musiała doznać 
ta sprawa, słowo „niepotrzebnie44 jest niestosowne: bo pomimo Ży­
czeń i usiłowań rządu są częstokroć ważne przyczyny, które w ex- 
pedycyi spraw zrządzają zw łokę, a co właśnie zachodziło w tej 
sprawie. Francesco Lersundi. ( W. Z .)

Anglia.
(N ow iny Dworu. — Książę Adalbert Pruski w  W oolw ieh. —  Źalolm c nabożeń­

stwo za duszę ś. p. króla Ludwika Filipa.)
L o n d y n *  27. sierpnia. Jej Mość Królowa wysiadła dziś rano

niespodzianie na ląd z księciem Albertem, księciem Walii i księciem 
Arturem w Southamplon i odjechała zaraz osobnym pociągiem do 
Ilolyhead. Dwór ma wielką świtę z sobą, z dam pokojowych znaj­
duje się księżna Wellington.

Jego królewicz. Mość Adalbert książę Prus zwiedzał równo­
cześnie z lordami admiralicji warsztaty okrętowe, arsenały tych war­
sztatów i magazyny w Woolwieh. Podczas obecności księcia powie­
wała pruska bandera z środkowego gmachu obszernego zakładu 
marynarki.

Dostojni członkowie familii Orleańskiej, będący właśnie w An­
glii. zgromadzili się wczoraj przedpołudniem w katolickie! kaplicy 
w Weybridge, gdzie odprawiono żałobną mszę za duszę ś. pamięci 
króla Ludwika Filipa. Na długi czas nim przybyła Jej Mość kró­
lowa wdowa z książętami i księżniczkami przed kaplicę , w której 
spoczywają zwłoki zmarłego króla, zgromadziły się. w przysionku 
grupy francuskich wygnańców dla znajdowania się na żałobnej c e r e ­
monii i okazania królewskiej familii swegó spółezucia. (G . W .)
(Doniesieni \ o podróży Jej M ości królowej. —  Traktat między stanami zjedno­

czonemu Ameryki północnej i W . Brytanią.)
L o n d y n , 28. sierpnia. O podróży Jej Mości królowej nie- 

zbywa dziś na obszernych doniesieniach; ale że dwór jodzie koleją 
żelazną , wiec i opisania są jednostajne. Pośród najsroższej burzy , 
która w południowej i zachodniej stronie Anglii pustoszyła całe lasy, 
wyrywała z korzeniem deby i przed którą się na 100 mil wokoło 
wszystkie statki do sąsiednich portów schroniły, jechała Jej Mość 
królowa do Soulhampton, a ztamląd z całą szybkością angielskiego 
osobnego pociągu, ruszyła w dalszą podróż do Ilolyhead. Na wszy­
stkich stacyach, przez które dwór przejeżdżał, witała go ludność 
z uniesieniem i tylko w Tnmworth odpoczęło przez pół godziny.— 
Za przybyciem do Ilolyhead udała się Królowa natychmiast na po­
kład swego jachtu „ Virtoria i A/beri" ; lord Grauvilie jodzie z kró­
lową do Lrlandyi,

Dziennik London Gazet te. ogłosił tekst zawartego między Sla- 
nami Zjednoczouemi Ameryki północnej i Wielką Brytanią traktatu , 
dla stanowczego załatwienia wszelkich reklamacyi, wniesionych przez 
angielskie korporacye, towarzystwa lub osoby prywatne przeciw'rzą­
dowi Stanów Zjednoczonych od czasu traktatu pokoju i przyjaźni 
zawartego w Gandawie z 24go grudnia 1814. Rozstrzygnięcie wszel­
kich reklamacyi jest oddane pod sąd dwóch rozjemców , mianowa­
nych przez obydwa odnośne rządy z nraweni mianowania w potrze­
bnym razie trzeciego rozjemcy. Komisya rozjemcza będzie mieć swą 
siedzibę w Londynie. Każdy z obydwóch rządów obowiązuje się de- 
cyzyc dwóch lub trzeciego rozjemcy uważać za prawomocną i nie­
zwłocznie wykonać. Namicniony traktat jest podpisany 8. Julego, a 
ratyfikowany 20. sierpnia 1853. ( W ien. Zlg.J

(„Times44 o postępowaniu Porty w obec projektu Wiedeńskiego.)
L o n d y n ,  29. sierpnia. Gazeta Times utrzymuje powtórnie, 

że nie Car, ale Sułtan zdaje się teraz pokojowi świata zagrażać. —  
Niemasz wątpliwości, że w Konstantynopolu jest partya, która w 
przypadku rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich , liczy na mo­
żność wciągnięcia do boju obydwóch flo t , które jesienny wiatr 
i lak do Bosforu zapędzi.

Ale wtedy nieby na tein niezyskała Anglia. Jeżeli się dotych- 
cz s ujmowała za Fortą, byłaby wtedy zawikłana w wojnę bez isto­
tnej przyczyny, bo cztery mocarstwa uważają nieporozumienie za 
6tanowczo załatwione. A jeżeli Porta odrzuci notę konferencyjną

P O  § 1 I £ R C I !
( Opowiadanie romantyczne.) 

(D okończenie.)

Beatryka padła zemdlona w objęcie panien przybocznych, Egin­
hard zaś zerwał się z krzesła, wołając: „Kłamiesz! Hrabina nie
złożyła tej szalonej przysięgi. Jam świadek!44

—  „Zkądże ty do tego przychodzisz?44 zapytał Lotar z du- 
mnem uniesieniem.

—  „Przysięgam!44 —  zawołał Eginhard, że hrabina nic złożyła 
tej przysięgi. Alboż kłamliwe wieści, co cię doszły we Włoszech o 
tem zdarzeniu, nie nadmieniły ci oraz o świadku naocznym tej sce­
ny nocnej? Czyli nie wspomniały nic o bracie Marcinie i o Henryku 
Melaun, który nad grobem Filipa śpiewał piesn pojednania ?44

  „H a!44 —  zawołał Lotar z coraz większym gniewem— „to
więc ty byłeś! I ty śmiałeś w chwili śmierci stanąć w obec hanie­
bnie zdradzonego i szydzić z najświętszych uczuć jeg-o? A teraz 
posuwasz zapamiętałość twoją do tego stopnia, że wciskając się w 
grono dostojnej szlachty chcesz im byc równym? Ośmielasz się po­
żądać szczęścia, które tylko zbrodnią osiągnąć możesz? Podły słu­
żalcze, oto nagroda twoja!44 I rzekłszy to uderzył Eginharda pła­
zem miecza swego.

Przestraszone damy pospieszyły z krzykiem i płaczem ku Bc- 
atryce, którą bez zmysłów na łóżko zaniesiono, a rycerze przysko­
czyli do Lotara, pytając o powód tego okropnego poslępku. Lotar 
odpowiedział spokojnie: „Pozwólcie szanowni panowie służalcom

moim wyrzucić tego nikczemnika na śmiecie, bo nie godzien jest 
lepszej doli.44

Ale Eginhard nie dał się pochwycić służalcom i wołał: Po­
mścić się muszę za doznaną hańbę, albo zginąć. Oświadczam ta pu­
blicznie, że Lotar z Auvergne jest haniebnym, podłym kłamcą! Po­
słuchajcie mię szlachetni panowie i rycerze! Posłuchajcie dostojne 
damy, a potem sądźcie. Młody śpiewak, Henryk Melaun udał się z 
lutnią swoją z Augsburga do Waldeek, gdzie poznawszy piękną Bea- 
trykę zapłonął ku niej ogniem najczystszej miłości. Ale jej ojciec i 
jej dumny narzeczony upatrywali w tej skr»mnej miłości młodzieńca 
tak okropną hańbę dla siebie, iż zdawało im się, że tylko tyin spo­
sobem zatrą ją nazawsze, gdy młodziana pogrzebią dla świata, cho­
ciaż żył jeszcze , a potem wyrzucą go w pustynię bez nazwiska i 
nadziei. Tak tedy nieszczęśliwy chłopiec błąkał się w nędzy, aż na­
reszcie zawlókł się do Wiednia, do dworu Cesarza, który dla śpie­
wu jego bardzo nań był łaskaw. Gdy Cesarz otoczony świetnym 
dworem zobaczył młodzieńca, rzekł zaraz: „Otóż mamy znowu na­
szego mistrza, a w murach tych będą się niebawem rozlegać dźwię­
czne pienia Henryka Melaun.44 Ale śpiewak odrzekł pokornie: „Nie, 
najjaśniejszy Panie, bo Henryk Melaun leży pogrzebany na smętarzu 
w.Waldeek.44 Na to uśmiechnął się Cesarz mówiąc: „Otóż go ma­
cie mistrza-trefnisia, któremu się zdaje, że to teraz czas maszkarady!

Czy nikt z was nic mu nie powie na to? Ale młodzieniec za-
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lub dołączy do niej dodatki, tedy działa na własna odpowiedzialność 
i utraci opiekę swych sprzymierzeńców. To pominąwszy, związana 
jest Porta swą własną propozycyą z 26. maja i niema już prawa 
żądać teraz więcej, albo przyzwalać mniej, niż to , do czego sic po 
odjeździe księcia Menżykowa z Konstantynopola zobowiązała. W koń­
cu tego artykułu nadmienia Times- jeszcze , że niesłusznie miano w 
podejźrzeniu zamiary Aiistryi pod względem prowincyi Serbii.

(W ien . Z tg .)
(S łabość kardynała Wiseman. — Uroczysty wjazd JM. królow ej do Dublina.)

I jO E id y n . 30. sierpnia. Jego Eminencya kardynał Wiseman 
zachorował niebezpiecznie ; obawiają się niestety o jego życie.

•— Jej Mość królowa odbyła uroczysty wjazd do Dublina i 
była z entuzyazmem powitana. ( H .  Z .)

Kelgjia.
(Pozwolony przyw óz zboża do kraju. •— W yjazd familii król. do Briigge.)

B B ri ix e l«  . 29. sierpnia. Królewskim dekretem, datowanym 
pod dniem 28. sierpnia, pozwolono przywozić do kraju zboże , or­
kisz, owoce strączkowe tudzież inne żywności. —  Królewska fami­
lia odjechała dziś o dziesiątej godzinie rano do Briigge; kilka set 
ludzi zgromadziło się u dworca kolei żelaznej. Około pierwszej go­
dziny stanie król. familia w Briigge i będzie od cywilnych i woj­
skowych władz przyjmowana. O szóstej godzinie wyprawi gmina 
dla króla Jego Mości wspaniałą ucztę, a pod wieczór będzie obcho­
dzony festyn wenecki. (W . Z .)

Holandia.
(Spraw y izb.)

B l a g a *  27. sierpnia. Wczoraj przedłożono izbie pierwszej 
przyjęty przez izbę drugą projekt do ustawy o wyznaniach reli­
gijnych. Izba druga ogłosiła dziś protokół tajnego posiedzenia, na 
którem uchwaliła, zacząwszy od przyszłej sesyi niekomunikownć już 
dziennikom dokumentów parlamentowyeb. Uchwała ta zapadła 26
głosami przeciw 20. #

Deputowani pierwszej i drugiej izby holenderskiej zastępujący 
cztery prowineye północne, p o s t a n o w i l i  na zgiomadzeniu wspierać 
plan połączenia z sobą kolejami żelaznemi prowincyi Groeningen , 
Friesland, Drenthe i Óber-Yssel. (W . Z .)

W łochy.
(L itogr. kor. auslr. o zbrodniczych zapędach rewolucyonistów we W łoszech .)

P rz e d się w zię te  niedawno w środkowych Włoszech aresztacye 
spostrzeżone w tym względzie wypadki są uderzającym dowodem 
wprawdzie niewidomej, ukrytej ale mimoto niezmordowanej czynno­
ści pnrtyi rewolucyjnych.

Dawna ich taktyka, ponawiać swoje zamachy nawet z najoczy- 
wislszem niebezpieczeństwem i utrzymywać tym sposobem nieustan­
ne wzburzenie i ciągły niepokój w umysłach, przytłumiać iie możno­
ści wszędzie zarody zaufania, pomnażać coraz więcej zniechęcenie , 
tamować ile możności wzrost dobrego bytu i rozwój materyalnych 
interesów —  ta niegodziwa taktyka okazała wpływ swój także i 
przy tej sposobności.

Jestto nieuniknione dilemma, któremu ta czynność koniecznie 
ulega. Jeżeli bowiem przywodźcy tamtejszej partyi rewolucyjnej li­
czą na jakikolwiek chociaż tylko przemijający skutek , wtedy podzi-

brał znowu głos i opowiedział wszystko, co mu się wydarzyło od 
czasu gdy się oddalił z Augsburga, aż do chw ili , gdy znowu prze­
kroczył progi burgu cesarskiego. A Cesarz zmarszczył czoło i z u- 
wagą słuchał opowiadania śpiewaka, a gdy skończył, rozjaśniło się 
znowu oblicze Monarchy i rzekł z łaskawym uśmiechem: „Słusznie 
mówisz kochanka! Henryk Melaun umarł, a teraz należy się dać mu 
godnego następcę. Przybliż się!“ A gdy młodzieniec ukląkł przed 
Cesarzem, dotknął sie Monarcha mieczem barek jego, mówiąc: Wstań 
rycerzu Eginhardzie z Waldheiin, weź w posiadłość mój zamek dzie­
dziczny Waldheim w błogosławionej Szwabii w nagrodę za wznio­
słe pieśni ku czci naszej i sławie ludu mojego składane. W  herbie 
swoim będziesz nosić lutnie z koroną i będziesz równym najdostoj­
niejszej szlachcie narodu. Tak się też stało, i teraz tu przed wami 
stoi Eginhard z Waldheim , żądając zadośćuczynienia za doznaną 
hańbę, ł rzucił rękawicę pod nogi Lotara.

Gdy nazajutrz obadwa przeciwnicy stali naprzeciw siebie z 
gołym mieczem , czekając na znak umówiony, rzuciła się Beatx’yka 
między nich, wołając do Eginharda: „Przebacz mu i żyj dla miłości 
mojej!" A do Lotara rzekła: „Szanuj jego życie, bo bez niego nic 
ma nic dla mnie na świecie! Lotar spojrzał na nią wzrokiem bada­
wczym i zapytał: „Pani go już od dawna kochasz, jeszcze jak brat 
mój był jej małżonkiem? Odpowiadaj na miłość Bo^a!“

Ale Beatryka nie zdołała ani słowa wymówić tylko chwiała 
się i załamała ręce. Lotar rzucił na nią wzrokiem pogardy, odwró­
cił sie i rozpoczął walkę. Eginhard biegły mistrz na lutni lecz nie 
'v pojedynkach, nie był w stanie oprzeć się wprawnemu do miecza 
Przeciwnikowi i padł pod ciosem ręki jego.

wiać trzeba ich zapamiętałość, która ignoruje rzeczywiście istnieją­
ce stosunki i podstawy powszechnego położenia Europ i tak zupeł­
nie je pomija, iż odczarowanie ludów o złc.dności zasad rewolucyj­
nych zbyt jest wielkie i dotkliwe, ażeby uwodzicielom i ich machi­
nacjom przyzwolić można jakikolwiek zakres działania i zostawiać 
im jakąkolwiek nadzieję.

Z drugiej zaś strony jeżeli ukryci przywodźcy tych ruchów 
przekonani sami o bezskuteczności swoich teraźniejszych zabiegów, 
nic innego niezamierzają jak przysposobić teraźniejszość do poparcia 
ich planów w przyszłości ; jakaż bezsumienność, jaka bezwzględność 
w wyborze środków i jak straszna demoralizacya! Tak haniebna 
igraszka losem współczesnych i egzystencyą kilku nieszczęsnych za­
ślepionych niopowinnaz być przyjętą z oburzeniem i odrazą ze stro­
ny wszystkich, którym prawo, wiara i moralność więcej znaczą niż 
czcze słowa ?

Mamy niezachwianą nadzieję , że to przekonanie z czasem na 
wszystkich punktach włoskiego półwyspu weźmie przewagę , równie 
jak i przekonani jesteśmy, że teraźniejsza czujność i energia intere­
sowanych rządów zdoła zniweczyć usiłowania anarchystów.

( Łilotjr. koreftp. auslr.)

Mi e suce.
(Mowa W . Księcia Weimaru na sejmie hołdowniczym.)

W e i n i Ł F  i 29. sierpnia. Mowa Jego królewiczowskiej Mości 
wielkiego księcia Weimaru na Sejmie hołdowniczym była następująca:

Mości Panowie Deputowani! Powołałem Panów, ażeby według 
przepisu ustawy zasadniczej tego kraju także w Wasze rece uro­
czyste złożyć zapewnienie, które już przy objęciu Mego rządu ogło­
siłem w patencie z dnia 8. z. ni. i ażeby od Moich ukochanych pod­
danych przez Was, jako wybranych reprezentantów, przyjąć przy­
sięgę wierności i posłuszeństwa. Jestto akt uroczysty, który Mnie 
przejmuje radością. Nietworzy on nowego stosunku, potwierdza tyl­
ko i zabezpiecza trwałość ścisłego związku jaki istnieje dla dobra 
naszej O j c z y z n y  między książętami mego domu a ludem. W  radości 
i smutku, przy radosnej i boieśnej sposobności byliśmy jeszcze w 
najnowszych czasach świadkami tego, co ten związek w tak piękny 
sposób zdziałał. Z najgłębszym smutkiem wspominam dlatego także 
i dzisiaj o ciężkiej stracie , którąśmy wszyscy ponieśli przez zgon 
Mego ukochanego, wiecznie pamiętnego Ojca wielkiego księcia Ka­
rola Fryderyka, Monarchy, który w ciągu dwudziestupięciu-letniego 
błogosławionego rządu udowodnił, co może zdziałać Monarcha, je ­
żeli go zdobią cnoty człowieka, który wyższein pojęciem swego wy­
sokiego powołania swemu ludowi i współczesnym udowadnia wa­
żność, jaką ma panujący, chociaż zakres jego działania nie jest wiel­
ki, jeżeli miłością dla ludu, łagodnością i sprawiedliwością, kouse- 
kwentnem postępowaniem utrzymał i utworzył stosunki, które także 
i wtedy udowodniły swoją s i łę , gdy ciężkie czasy kłóciły spokój 
jego starości. Pamięć Jego będzie po wszystkie czasy błogosławiona 
między ludem. Ja zaś będę wzór cnót Jego, i obowiązek działania 
w Jego duchu uważał za najpiękniejszą puściznę, jaką Mi zostawił. 
Mości Panowie Deputowani ! Głęboko przejęty jestem ważnością za­
dania, które Mi z boskiej łaski zosłało przeznaczone. Wiem, że to 
zadanie jest trudne, ale wiem także , że jest wzniosłe i piękne , ż,e 
jest godne, ażeby mu radośnie poświęcić całe życie. To uczynię! 
Zawsze będę pamiętał, co Wajmnr zwykł odbierać od swego Mo­
narchy i do jakich oczekiwań ma prawo. Będę na czele wszędzie,

— ł — -~ -  ----------------11,

—  „Bóg spełnił wyrok swój ręką najstarszego z rodziny!4' 
rzekł Lotar uroczyście. A gdy zdjął przyłbicę zdziwili się wszyscy, 
bo długa czarna broda znikła i pokazała się twarz niby obca, a je ­
dnak dobrze znana.

—■ „Hrabino!" zawołał zmienionym głosem, a ona spojrzawszy 
na niego krzyknęła ze zgrozą: „Filip!" i padła bez zmysłów na 
ziemię.

—  „Jam-to! — rzekł rycerz. —  Otwórzcie grobowiec zamku 
tego, a trumnę Filipa z Auvergnc znajdziecie próżną. Domyślałem 
się zbrodni, ale nim przystąpiłem do wymierzenia kary, chciałem 
mieć pewność. Dlatego wypiłem mroczący napój z rąk wiernego słu­
gi, a gdyby nie tak był prędko skutkował, byłby ów nikczemnik 
już wtenczas odniósł zasłużoną karę. Spełniłem wyrok nieba i że­
gnam was nazawsze! Oby was Bóg miał w opiece swojej."

Wsiadł na konia i odjechał spiesznie z  wiernym Lanzelotc/n. 
Odtąd nic już nie słyszano o nim w tej okolicy, ale kroniki wspo­
minają , że w rok później padł pod obcem nazwiskiem w walce 
przeciw Turkom.

Eginharda pochowano w cichości, i w pospiechu zapomniano 
nawet oznaczyć miejsce spoczynku jeg o ; a jak gdyby los chciał za­
trzeć na ziemi wszelką pamięć o Henryku Melaun, nie zachowało 
żadne pismo śpiewów mistrza, którego Cesarz tak cenił wysoko.

Beatryka po długiej niemocy wróciła wprawdzie do życia, lecz 
nie do zmysłów; straszne obłąkanie umysłu nic opuściło ją aż do 
śmierci. Umarła w rok potem na łonie kuzynki swojej , przełożonej 
klasztoru Ursulinek.
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gdzie idzie o dobro Moich ukochanych poddanych. A gdyby nade­
szły ciężkie czasy, będę stał na czele także i lam, gdzie idzie o 
utrzymanie ę zapewnienie środków, bez których obejść się iiiemogę. 
jeżeli mam wypełnić Moje wysokie powołanie. Niewąlpie, żc wy Mo­
ści Panowie Deputowani , wszyscy Moi ukochani poddani wspierać 
Mnie będziecie waszem zaufaniem. Wy wszyscy pełnić będziecie 
wasza powinność , ażeby Mi niezabrakło pierwszego warunku po­
myślnego działania! Tego oczekuje od W as ,  oczekuje od Mojego 
całego ludu. Ilesztę przyniesie nam przyszłość pod łaskawa opieka 
i pomocą Boga, a i w najpóźniejszych czasach radośnem będzie 
wspomnienie dnia dzisiejszego. ( W . . Z . )

(Rezultat obrad nad zawarta z Prusami konwencja wojskowa.)
S c l i w e r i n ,  27. sierpnia. Dziennik „Norddeulscher Korre- 

spondent“ donosi:
W  ciągu zeszłego miesiąca odbywały się w Berlinie miedzy 

pełnomocnikami tutejszego i król. pruskiego rządu obrady nad za­
wartą w maju 1849 między Mceklenburg-Sehwcrynem i Prusami tak 
zwaną konweneyą wojskową. Obrady te skończyły się na tern, że 
konweneya ta teraz zupełnie zniesiona została. Natomiast oświad­
czył rząd królewski na wniosek tutejszego rządu, że co do niektó­
rych stosunków wojskowych, jako to, korzystania z król. wojsko­
wych zakładów naukowych, przypuszczania Meklenburczyków do 
król. szkół dla kadetów, uczestnictwa wojsk wielkoksiążęcych lub 
pojedynczych ich części w większych ćwiczeniach wojsk królewskich, 
będzie się starał w pojedynczych razach uczynić zadość życzeniom 
wielkiego księcia. (A.  Ii, l l 7. Z .)

llonfesienta z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  3. wsześnla. W  Rlieims znaleziono poprzylepiane na 

murach podpaleniem grożące plakaty z przyczyny drożyzny zboża. 
Renty : 79, 20 ; 105, 97.

B e r l i n ,  3. września. Dzisiaj był Jego Mość król na radzie 
gabinetowej. Jutro wyjedzie Najjaś. Pan do prowincyi Saksonii.

K o p e n h a g a ,  2. września. Ogłoszono tu urzedownic mia­
nowanie jenerał-inajora księcia Chrystiana Danii komendantem trze­
ciej brygady kawaleryi. (Irit. korenp. uustr.)

W iadom ości Staitdlowe.
(Ceny targow e Lw ow skie.)

L w ó w ,  6. września. Na wczorajszym targu płacono za ko­
rzec pszenicy lS r .lSk .; żyta 14r.20k.; jęczmienia 12r.(ik , owsa 
6r.51k.; lireczki 12r.58k.; kartofli Cr.34k.; —  za cetnar siana lr.57k ; 
okłotów lr .9 k .;  •—  sag drzewa twardego sprzedawano po 24r . ; so­
snowego po 18r.30k.; —  kwarta krup pszennych po 19k ., jęczmien­
nych po l i k . ,  jaglanych po 16k., hreczanych po 13k.; —  mąki 
pszennej 12k., żytnej lOk.; —■ p iw alO k.; wódki przedniej lr .2 % k .,  
szumówki 55k .; —  funt masła kosztował 40k .; łoju 18k.; mięsa 
wołowego 12% k. w. wied.

—  Spęd bydła rzeźnego na targu wczorajszym liczył 167 wo­
łów i 4 krowy, których w 12 stadach po 11 do 27 sztuk a miano 
wicie z Ilozdołu, Szczerca, Bobrki, Dawidowa i Cliodorowa na tar­
gowice przypędzono. Z  tej liczby sprzedano -— jak nam donosżfl — 
na targu 129 wołów i płacono za sztukę, mogącą ważyć 1 1 %  *ia" 
mieni mięsa i 1 kamień łoju, 116r.l5k .; sztuka zaś, którą szaco­
wano na 1 3 %  kamieni mięsa i 1 %  kam, łoju, kosztowała 143r,45k. 
w. wićd.

(T a rg  Ołomuniecki na w oły.)
O ło m u n ie c , 31. sierpnia. Na dzisiejszy targ przypędzono 

493 sztuk wołów, mianowicie: Karol Wlach z Raussnitz 44 sztuk, 
Mendel Kukuk z Meditz 42, Abraham Olster z Żabaa 44, Josel Reiss 
z Galicyi 42, Schulem Borst z Żabna 43, a w mniejszych party- 
ach 278.

Gatunek bydła z wyjątkiem 278 sztuk był w  ogóle dobry, a 
jednak mimo znacznej] konkurencyi kupujących powstało 42 sztuk 
niesprzedanych.

W  drodze sprzedali: Aron Amster z Czcrniowiec .172 sztuk 
w Neutitschein, Leib Amster także z Czerniotoiec 139 sztuk w Łei- 
pniku, Mondrik z Mistka 170 sztuk, Beri Immergluck z Krakowa
100 sztuk, Abraham Schor z Żurawna 98 sztuk; Dawid Bleicher
101 sztuk i Leib Allerliand 160 sztuk obydwa z Żurawna także 
w  Leipniku.

Leib Amster z Czerniowiec popędził 80 sztuk, a Izak Baidaf
z Żurawna 164 sztuk do Wiednia.

Na placu Wiedeńskim było 2345 sztuk wołow, a za cetnar 
płacono 53r.-—55r.30k. w. w.

Na przyszły tydzień spodziewają się z Galicyi 1300— 1400
sztuk wołów.

(Handel zbożem .)
G d a ń s k ,  25. sierpnia. Listy i gazety londyńskie z ostatniego 

poniedziałku nie przyszły, a tylko z telegraficznych depeszy wiemy, 
że krajowa i zagraniczna pszenica w tym dniu do 4 szyi. podniosła 
s ię ; przezco zaprzeszlo-tygodniowy upadek cen prawie zupełnie 
wyrównał Się.

Główny popęd ruchu targów pochodzi z Francyi, gdzie ceny
z każdym dniem podnoszą się skutkiem słabego omłoiu, a że Fran-

cya i w Ang ii i we wszystkich Europejskich portach znaczne zakupuje 
partyc, handel zbożowy w ostatnich dniach szczególniej przybrał 
charakter nadzwyczajnego ożywienia.

Że jednak targi angielskie stosunkowo trzymały się spokojnie, 
spekulanci nań na obecne ogromne ceny nie występowali śmiało; 
znaczne franzakeye miały miejsce głównie na rachunek domów za­
granicznych

IV upłynionym tygodniu wyborowe, a dziś już rzadkie parlve 
pszenicy Sandomierskiej i Lubelskiej przyniosły w Gdańsku do 690 
guld. łaszt.

Średnic zboże odchodziło od 550 do 570, a i najsłabsze wy­
żej 500 guld. trzymano. Sprzedano razem z wody łasztów psze­
nicy 1479, ze spichrza 835, żyta łaszt. 9,. rzepaku łasz. 7.

Płacono za łaszt pszenicy świeżej: za korzec
r. sr. k. r. ,śr. k. 

5 5 2 %  do 6 48125
131
153

ze spich. 127  
131

Żyta —  
Rzepaku —

Wagi funt. hol.
131
132 
134 r, 
130 
13 2/3 
122

490
530
550
495
5 3 0

guld.
572%
590
602*/,
560
565
305
565

5 9 7 %  — 6 65%
6 20 '0 —  6 80
5 63 ~ — 6 3 1 V, 
5 97 %  —  6 3 7 %

 —  4 12%
6 3 7 %

Czas mamy ciągle słotny, przeszkadzający zbiorom; kartofle 
prawie powszechnie chore.

W  ciągu tygodnia przeszło po Toruniem na 7 berlinkaeh, 83 
tratwach pszenicy łasztów 100; belek sosnowych 23,123, opału sążni 
60, belek dębowych 510—985 cetnarów blachy cynkowej, 108 kóp 
klepek.

Wysokość wody w Toruniu 7 stóp 8 cali.
Kurna zamian. Londyn 3 ni. 199 , Hamburg 3 m. 45% . 

Amsterdam 102. Warszawa — .
Makotoski, Kc.ndzior & Comp.

( Koresp. handl.)

MŁurs Iwowslii.

Dnia 6. września.

Dukat h o le n d e r s k i.........................................
Dukat c e s a r s k i ..............................................
Pólimperyuł zl. r o s y j s k i .............................
ltubel srebrny r o s y j s k i .............................
Talar p r u s k i ...................................................
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zlr. .

gotó wką | towarem

zlr. | kr. zlr. kr.
m. k. 5 4 5 7
w » 5 8 5 12
w 8 55 8 59

» 1 4 3% 1 4 4 %
r> 1 35 1 3 6 %

■» 1 17 1 18
w » 92 — 92 12

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 6. września 1853. zlr.

92
92

kr.

30
Kupiono prócz kuponów 100 p o ................................................... ra. k.
Przedano „  „  IOO po .....
Dawano „ „  za 1 0 0 ...............................................
Żądano „  ,, za 100 .....

(Kurs wekslowy wiedeński z 6 września.)
Amsterdam 1.2. 111. 9 1 % . Augsburg 109 I. uso. Genua — I. 2. m. Frank­

furt 108%  p. 2. m. Hamburg 8 1 %  1. 2- tn. L iw urna— . p. 2. in. Londyn 10.41’,4. 
1. 3. ni. ftiedyolan 108% . Marsylia —  1. Paryż 129%  1. Bukareszt — . Kon­
stantynopol Agio duk. ces. 15% . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A . — .
lit. B. — . Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indemn. 9 3 % .

i Brxyjechali do Itwowu.
Dnia 6. września.

Hr. Karnicki Feliks, z Rogóżna. —  PP. Udryeki Adolf, z Choronowa. — 
Jarosławski G rzegorz, z Postumyt. —  Kozicki Seweryn, z  Bircza. — Łodyński 
Piotr Justyn, z Przemyśla.

Wyjechali ze Uwowa.
Dnia 6. września.

PP. Szałowski Ludwik, do Sędziszowa. — Holland deGrundenfels Józef, 
do Przemyśla. —  Obertyński Leopold, do Stronibab.

Sposłrzezeniti meteorologiczne we Itwowie.
Dnia 6. września.

Pora

Barometr 
w mierze 

widd. spro­
wadzony do
0® r.eaurn.

Stopień
ciepła

wedługj
Reaurn,

Średni 
stan tem­
peratury 
do g. 6 zr.

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

r tt tn //,'•
8 god. zran. j 28 1 6 
2 god. p op .1 28 1 6 
10 god. wie, | 27 5 1

-h 90 
-f- 15®
-t- 10®

-+- 15® 
-ł- 9®

w sch ,.
w

pótn .-w scli.1

pochmurno
n

■mijrunr
Główny Redaktor IW. Szrzeniawa iSartyni.

T .  E  A  T  a .
Dziń: Dramat polski: „Fryd©Iin.“
J utro : „Konecrt“ na rzecz funduszu pensyi dla członków tutejszej 

orkiestry teatralnej.
aaawnmwWBS

Z  c . k . galic . drukarni rządowej.
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